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Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


, WA” SZAWA, 28 (PAT.) Sejm u- 
Gw l} w drugiem 1 trzeciem Ozżytanmiu 
Projekt ustawy o 


umarzania obligacy; $-proc. 


lługotorninawej wewnątrznej pożyczki 
Państwowoj 4 roku 1920, 
izet n.izwyczajnej daniny państwo- 
Wej. Na tępnie rozpatrywał propozycją 
"Misji hbundlowi-przemysłowej, która 

wniosek posła Diamupda uchwaliła 
ze2wanie dv rząduj ażeby 


sal'ny 


Pozostały na'lal w zarządzie minister- 

kl przeuysłu i handlu i nie były od- 
he pic kompetencja ministra skarbu. 

x Sejt uchwalił odesłuó sprawę do 
Omiji skarbowo budżetowej. 

Po r frracie pos. Fichny (NPR) 
dóhwalii 5 jm w drugiem 1 trze- 
'6m czytaniu nowelę do ustawy o 
Wderze Od:odzasta Polski. 

Nustępuie Sejm przystąpił 


do cy: usji nad expose 


Droz, dentx ministrów i ministra skarbu. 
Poseł Diaszyński (P. P. S): Spóź- 
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cza stę miesięcznie 
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Podwieczorek towarzyski 


urozmaicony koncertem I produkcjami artystycznemi 
Dzłendikarzy Folskioh w Łodzi, 
Wstep mk. 300. Bez karoty. — Po wyczerpaniu pronrmu 'zńce, 


piona dyskusja wskazujo dosadnie na 
wyczerpanie i przzscie sę Sejmu, 
który po uchwaleniu konetytucji i za 
ST akg i siły zbrojnej dnkonał tak 
wielkiego dzieła, jak reformy rolnej 
i szeregu uchwał socjalnych, a obecnie 
tonie w drobnych sprawach i rewiduje 
szereg wielkich ustaw przez siebie u- 
chwalonych. Mówca zgłasza wniosek: 
„Sejm poleca komisii skarbowo-budże 
towej, ażeby przedłożyła izbie budżet 
za rok 19 3 do 16 czerwca. W razie 
niewykonania tego polecenia marezśłek 
postawi po 16 czerwca budżet na po- 
rządku dziennym obrad Sejmu i wyzna- 
czy referenta Głosowanie nad budże- 
tem rozpocznie się bez względu La dys- 
kusję 11 lipca r. b.* 

Mówca krytykuje dalej gnapodarkę 
pożyczkową i nie widzi w budżecie od- 
powiedniej sumy dla urzędników, żeby 
wytworzyć typ urzędnika — obywatela, 
a przechodząc z kolei do polityki za- 
granicznej oświadcza: atronnictwo moje 
popierać będzie politykę pokoju. 

Po mowie poa. Daszyńskiego po- 
siedzenie zamknięto, 

Następne posiedzenie 4 maja. 

om 
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Llo d George'a, 


(Zamaskowana rewizja traktatu wersalskiego). 


Hn>ntniąp i naryei t 

E HRN JAJKU TópAZYCJO L. (Org? À, 
à ENUA, 28. (PAT). W ciągu dnia 
fn 7%4D omawiano w kuluarach kon- 
PSE wezbrajszą propozycją Lloyd Ge- 
l t ZWotanin do Genui przedstawicieli 
VAatKJ: ns. 3 a d 
te ' państw sprzymierzonych, któ- 

Podpisajy trak tat pokoju, y 


Cti pmówienia gpraw 


Uw a A = na 

ën.: alinej sanzoji wobac 
r... ,  Miemiec. 
BL MOŚCI niektórych dzienników wło- 


y ai Poincare zgodził się na tę 
4 życję, lecz z zastrzeżeniem, że nie 
r, 7 Przybyć do Genui przed 6 maja 
> — lie odpowiadają rzeczywistości. 


| 


Oczekiwana przez cały dzień dzisiejszy 
odpowieuż z Paryża dotychczas jeszcze 
nie nadeszła, przeważa tu jednak prze- 
konanie, że Poincaré na odbycie podob- 
nej konferencji w Genui nie zgodzi się. 
Wobec nieurzędowych informacyj 46 źró- 
deł francuskich ` 


Poincaré gotów jest przyjąć 
projekt 


Lloyd Georgea odbycia konferencji 


. przedstawicieli wszystkich państwłsprzy- 


mierzonych, 
leez nie w Genui. 


PARYZ, 28. (PAT) Jak donoszą pi- 
sma, odpowiedź Poincarógo na. propo- 


" 


zycję Lloyd George'a w sprawie zwoła- 
nia Rady Najwyższej, wysłana. została 
pod adresem Barthou wczoraj wieczorem. 
Dalej donoszą, że posiedzenie Rady Naj- 
wyższej mogłoby się odbyć w ciągu 6 
dni po powrocie Milleranda. Poincaré 
uda sią do Genui; jeżeli jednak ohodzi- 
łoby o wcześniejszą datę, wówczas Po- 
incaró zaprosi kierowników rządów sprzy- 
mierzanych do odbycia posiedzeaia Rady 
Najwyższej w Paryżu. 


Mawio Francji, 


WIEDEN, @8 (PAT.) „Neue Freio 
Presse* donusi z Paryża: Dzisiejsze po- 
siejzenio rady, gab.netowej. trwało od 
godz. 10.80 do godz. I-ej po połudalu. 

ada gabinetowa zajmowała się wyłącz- 
nie sprawą konferencji genueńskiej praz 
sprawą projektu Lloyd George'a zwoła- 
nia rudy najwyższej. Pod koniec dru 
glego posiedzenia 


Poincare oświszdczył, żo 
przod 81 :nja r. b. nie bę- 
dzie mógł pojech 6 do Genui 


na posiedzenie rady najwyższej, a także 
przed upływem tego terminu nie będzie 
dyskutował nad kwestją odszkodowań. 
Nastąpnie rada gabinetowa uchwaliła 
tekst telegramu do delegacji fraucuskiej 
w Genui. 


PARYZ, 28 (PAT.) Rada ministrów 
rozpatrywała przesłaną depeszę Barthou 
w sprawie proponowanego przez Lloyd 
George'a zwołania rady najwyższej i za- 
twierdziła decyzję Poincarego o możli- 
wości udziału w radzie najwyższej w 
Gecui dopiero po powrocie Miłleranda. 
Jeżeli rada najwyższa miałaby odbyó 
sią wcześniej, wówczas 


mogłaby się zebrszć jedynie 
w Paryżu 


Z drugiej strony 


rasa najwyższa nio może 

rozpatrytać kwestyj, pud= 

łegających komisji odszkoa= 
dowawczej 


i musi oczekiwać, dopóki decyzje tej 
komisji w sprawie uchybień niemieo- 
kich w terminie do 8i maja r. b. nie 
będą jej znane. dseżeliby zgodzono się 
na termin Poincarego, weśmńe on wów- 
o8as udział w obradach o stosunku trak- 
tatu a Rapallo do innych traktatów, 
pod warunkiem jednak, że jedynie ta 
sprawa będzie tematem obrad. 


* Nie nitimalnm, lez memorandon. 


GENUA, 28. (PAT). Na temat pro- 
jektowanego ultimatum do sowietów, w 
angielskich kołach pana zapewnłają 
że pismo to nie będżię miało formy ul- 
timatum.j lecz memorandum, bądzie jo- 
dnak sprecyzowane i supełnie wyraźnie 
wyjaś będzte fmtundje orsz sakres 
pomocy dła Rosji. 
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Od Administracji. 
Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów © niezwłoczne wpłacenie 
zalegiej i bieżącej prenumeraty naj- 
później do soboty dnia 29 b. m. 
gdyż po upływie tego terminu za- 
legającym zmuszeni będziemy przeor- 
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Harry HIll odnajduje drogocenny 


„wać ekspedycję pisma. 


ADMINISTRACJA. 


Dalsze umowy Niemiec 1 Sowietów. 


(Oficerowie niemieccy do Rosji). 


LONDYN, 28. Dzienniki angiel- 
skie donoszą, że między Rosją a 
Niemcami toczą się w Gonui dalsze 
układy w sprawie zawarcia ugody 
politycznej i wojskowej. Osiągnięto 
już porozumienie co do wysłania do 
Moskwy niemieckich oficerów wojsk 
lądowych i morskich, mających za 
zadanie przeprowadzenie reorgani- 
zacji armji czerwonej. „Times“ do- 
nosi, że urzędowe koła niemieckie 
uzasadniają rozpoczęcie tych ukła- 
dów tem, że Traktat Wersalski nie 
zabrania Niemcom zawłerania umów 
wojskowych z Państwami, położo- 
nemi na Wschodzie Europy. 


Odpowiedź sprzymierzonych w sprawie 


finansów. 


BERLIN, 28. (AW). Z Paryża do- 
noszą, że komisja reparacyjna przygoto- 
wała juź nową notę dla Niemiec, w któ- 
rej odrzuca protest rządu niemieckiego 
przeciwko przeprowadzeniu „kontroli fi 
nansowych jako zupełnie bezprzedmio- 
towy. Nota oświadcza, Że z dniem 1 
maja uchwały o zaprowadzeniu kontroli 
finansowej oraz kontroli obiegu bankno- 
tów Rzeszy definitywnie będą obowią- 
zy wały. 


Trudna odpowiedź, 

GENUA, 28. (PAT.) Proiekt Lloyda 
George'a dotyczący memorjału aljantów 
w sprawie rosyjskiej, jest jeszcze ciągle 
debatowany. Ma on być .doręczony de- 
legacji rosyiskie] “ņa posiedzeniu subkomi= 
tetu politycznego. NMiemorjał aljantów za- 
włera 10 "punktów i stanowi maximum 
koncesji ze strony aljantów. 

WIEDEN, 28. (PAT.) „Nene - Frela 
Presse" donosi z Genuk Pierwsze posie- 
dzenie podkomisji politycanej ma odbyć 
de w piątex przed południem; coprawda 

omłedzenie to nie zostało oficjalnie zwo- 

ne. Na posiedzeniu tem ma być uchwa» 
łona odpowiedź delegacji rosyjskiej na 
jej kontr-projekt. Odpowiedź składać się 
będzie z dwóch ozęści: pierwsza zawiera 
odparcie żądań. rosyjskich, druga — zas 
powstenie udzielenia kredytu w wysokośdj 


3 


m z: 


jeszcze nieokreślonej, jednak nie na ręce 
rządu rosyjskiego, a na ręce rosyjskich 
Organizacy; współdzielczych, Mamorjał 
nie nosł charakteru ultimatum,” utrzymany 
est jednak w tonie stanowczym, 


Poincare fest aleogigty. 

GENUA, 26. (PAT.) Z oficjal- 
nych stron francuskich słychać, że 
Poincare trwa przy sawojem pier- 
wotnem stanowisku i że sprawy 
odszkodowań winny być bezwzględ- 
nie wykluczone z obrad genueń- 
skich. 


Prace komisji ekonomicznej. 


GENUA, 28. (PAT). Druga podko- 
misja ekonomiezma zakończyła dzisiaj 
swo prace. Jutro rano odbędzie się po- 
siedzenie plenarne komisji ekonomicznej 

a którem wygłoszone bedą uchwały te 

misji. Na dzisiejstem osłątniem po- 
siedzeniu drugiej podkomisji okonomioz- 
nej; edrzucono wnioski delegacji nie- 
mieckiej w sprawie statutu konsularnego, 
zmierzającego do usunięcia następstw 
ostanowień traktatu wersalskiego. Doe 
tóhbras zakończyły swe prace nastąpu- 
jące podkomisje: dwie Pedkomike eko- 
nomiczne oraz dwie komisje finen- 
Bowe; trzecia podkomiaja finansowa do 
spraw kredytu odbywa jeszoz6 posiedzo- 
nia. 


Jastrakcje Z Moskwy. 


LONDYN, 28. (AW). Naczelny re- 
daktor „Timesa“ telegraluje z Genui, że 
nieustępliwość Sowietów. co do żądań 
aljantów przypisać trzeba instrukcjom, 
które delegacja rosyjska otrzymała z 
Moskwy. instrukoja ta wzywa deloga- 
tów, aby odrzucili wszelkie č propozycje 
sprzymierzonych, pozostające w związku 
s memorjałem londyńskim, ngawet w ra- 
zie, gdyby z tego pówoda miało nastą- 
pić rozbloie konferencji, 


Na Górnym Slasku. 


Przygotowania do przejęcia zarządu 
Goraya Sląskie. 


WARSZAwA, 28. — Ministerjum 
skarbu otworzyło kredyt w sumie 2 mi- 
llanów marok niemieckich, jeko po: 
łyczkę dla Naczelnej Rady Ludowej na 
organizacją urzędów il Instytucji ubez- 
pieczenia spolecznego, które będą utwo- 


Wieczory teatralne, 


„Lato“, komedja w 8-ch 
akżuch Tadeusza Rittnera. 


Z poćród gzeregu prawdziwie cen- 
nych dzieł, któremi zgasły w roku u- 
biegłym Tadeusz Rittner wzbogacił ro- 
dzimą twórczość- sceniczna, dwa wysta- 
wił w sezonie bieżącym teatr miejski. 
„Wilki w nocy“, znaczące powlen prze» 
łom ertystyczny na scenie łódzkiej, po- 
zostawiły  jaknajlepsze wspomnienie 
wśród publiczności, umiejącej odróżniać 
ziarna istotn'go a niepospolitego talen- 
tu od plew teatralno-rzemiećlniczej tan- 
dety. 

„Latos—ostatnia premjera czwart- 
kowa—skupia w sobie, jak w soczewce 
wszystkie rzadkie pierwiastki rittnerow= 
skiej sztuki. Więc: zwrócenie się od 
codziennej płaskości 1 pospolitości ku 
najgłębszym, najoudowniej skompliko- 
wnnym zagadnieniom duszy współczes- 
nego człowieka; ucieczka przed iniaż- 
dżącemi trybami piekielnej maszyny 
życia do zaczarowanych krain wiecznej 
harmonji — poezji i miłości; pobłażliwy 
i wspaniały, trochę smutny a trochę 
sceptyczny, piękny w  przesubtelnej 
ironji uśmiech sohyłkowca nad słabost- 
kami i przywarami przeciętnie normal- 
nych okazów Jludzklsgo stada; wielce 
niepospolite, niebanalne, nmleoodzienne 
związanie prostej napczór 
zaciekawiający sRwą oryginalnością wg- 
zel sytuacji. A do tych wszystkich 
rzadko spotykanych walorów talentu, 
woże zbyt mało naogół cenionych w 
dobie bytowania i królowania nieokrge- 
barej powojennej półinteligenoji dodać 
zeba pronon Ritinorawi nerw 80e- 
Biczny, jego plongeą jasno iskro umie- 
Jetroèoi pisanin dla testeu i aktorów, 
Zdcinwdć siwarzabia w krótkich zwięz- 


intrygi wj | 


rzone na Górnym Sląsku, w wykonaniu 
art. 312 traktatu wersalskiego. 


Pożyczka (a jest zwrotna w 1922 
roku z kwoty 30 miljonów maiek nie- 
mieqgkich, jal ząd Rzeszy wypłaci 
rządowi polskizmu po objąciu władzy 


suwerennej przez Polskę na Górnym 
Siąsku. 

Rada ministrów zatwierdziła wczo- 
raj otwarcie tego kredytu. 


Napiężenie ogólne wzrasta. i 


KATOWICE, 28. (AW.) Naprężenie 
na Oórnym Sląsku wzr sta, Pogromy, 
fra i mordy Orgeschu nie ustają. 
stnie g bardzo poważne poszlaki, Że na 
lewym brzegu Odry gromadzi się napo- 
wrót armja iloeffera. Napływa tam pod 
różnymi pozorami młodzież niemiecku, 
nale aca do „Selbstschutzu*. 

Ko:nisja międzysojusznicza, jak o tem 
zap.wniał przedstawiciel Naczelnej Rady 
Ludowej gen. le Rond, nia użyć energicz- 
nych środków, aby utrzymać na wodzy 
bandy „Mordkommission” i Inne bojówki 
nlemicokie. Nie wątpiąc ani na chwilę 
o dobrej woli komisji międzysojusznicze, 
należałoby jednak wyrazić pewne obawy 
co do skuteczności jej akcji. 

KATOWICE, 28. (A.W.) „Ober- 
schlesischer Kurier* donosi z Lon- 
dynu, że angielskie ministerstwo 
wojny oczekuje w dniu 158 maja 
ostatecznego oddania G. Sląska 
Polsce i Niemcom. Transport wojsk 
okupacyjnych z Górnogo Sląska do 
Anglji zarządzono na dzień 20 maja. 
Podobno i transporty wojskowe 
włoskie wyruszą w tym samym 
czasie z powrotem do Włoch. Od- 
jazd wojsk tranouskich przewidziany 
jest w początkach czerwca. 


Z Komisyj Sejmowych 
Ulgi i odroczenia wojskowe 


WARSZAWA, 28. Na „dzisiejszem 
posiedzeniu Komisja wojskowa w czasie 
obrad nad projektem ustawy o powszech- 
nej służbie wojskowej” przeprowadziła 
obszerną rozprawą nad artykułumi do- 
tyczącemi ulz 4 odroczeń. QOzęść' mów- 
ców opowiedziała się za tem, aby pobo- 
rowi posładający wykształcenie Aka: 
i średnie odbywali jednoroczną służbę 
wojskową, inni mówcy domagali się, aby 
dwuletnia służba wojskowa obowiązywała 
wszystkich bez wyjątku. Dyskusjł nie 
zakończono. 


łych Ilnjuch epizodów I sytuacyj, z któ- 
rych każda: jest skończoną, wyrazistą 
i do jądra przemyślaną całością. Czyn: 
niki szozerozłutego tulentu twórczogo 
Rittnera stapiają się — co nie zawsze 
oglądamy — w potężne jedno z nlesły- 
chanie intuicyjnem wyczuciem sceny, 


dając w rezultacie całą sztuką i pełnię. 


estetycznych wrażeń. 

Wartość litóracka t.zw. bajki „Ta- 
ta“ pologa właśnie nie na tam, czem 
ona jest, lecz na tera, jak- joj wstęgę 
rozanuwa przed oczyme widzów talent 
komadjopisarza. W jakiemś sanatorjum 
nadmorskicm, pełnem nudzących sią 
kobiet, gdzie oprócz dwóch doktorów 
i panoszącego się jak kogut w kurniku 
przedetawiciele firmy „Chic Parision*, 
niema mężczyany api na lekarstwo, — 
zjawia sią nagle „młodziutzi, noszący 
w gwej piersi huragan uczuć i — łęk 
przed życiem — Torup. Eleganckie po- 
zory „przedstawiciela firmy", maskują- 
ce wewnętrzną nicość i głupotę, nie 
zaspokajają wybredniejszych aspiracyi 
niezbyt szczęśliwej w swem 
pożycin małżeńskiem „pani dyrektoro- 
wej*. Torup i pani Meja, dwa zbiorni- 
ki ludzkie, naładowane potencjalną ener- 
gja kochania, lgną dv siebie siłą pro- 
stych a nieubłaganpych praw przyrody. 
To takie zwykłe. 

A jednak nie zwykłe. Bo mło- 
dziutki Terup, owładnięty neurastenicz- 
nym lękiem przed życiem i czekająca 

0, gdy lato się skończy, walką o byt, 
ochać pragnie, sie nie śmie. Boi sig 
p. Maji, bol się ludzi, otaczających *go, 
boi się samego siebie, drży z lęku i za- 


kłopotania pod najniewinniejszem do- | 


tknlęciem dłoni kochanej kobiety. Do 
zdecydowanego wyznania, do zaczerp* 
nięcia z podsuwanego mu do ust puha- 
ru szczęścia — mie mogą popchnąć Ts- 
rupa ani prowokacyjne aluzje Maji, ani 
nawet urządzane mu przez nią Sceliy 
ZAZŃrosne. 
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Ale mąż Maji czuwa i chee stawić | 


Sprawy kudżsłowe. 

Komisja skarbowo-budżetowa obra- 
dowału w dalszym ciągu nad prelimina- 
rzen budżetowym ministerstwa Spraw 
zagranicznych. Poseł Rataj Fpostawił 
wniosek, ażeby pozycje 88 miljonów msa- 
rek przyznanych na podróże służbowe 
zmniejszyć ć 8 mijonów i ażeby zmniej- 
szyć wydatki na podróże kurjerów dy- 
ulomatycznych o 10 miłjonów oraz fun- 
dusz dyspozycyjny o 68 miljonów. Poseł 
Stefan Dąbrowski złożył rezolucję zmie- 
rzejącą do zredukowania liczby urzędni- 
ków, natomiast podwyższeniaś im płac. 
Co do funduszu dyspozycyjnego mówca 
uważa, że fundusz ten jeBt mały í pro- 
ponuje podwyższenie go o 80 proc. Po- 
Bał Moraczewski żąda skreślenia fundu- 
szu uyspozycyjnego ze względu na*to, 
że jego stronnictwo niegma znufania do 
polityki ministra Skirmunta, Ksiądz 
Kaczyński stawia wniosek o skreślenie 
elatu drugiego radcy handlowego w 
Berlinie, Poset Kędzior domagał sie za- 
komunikowania Sejmowi umowy, zawar- 
tej w Spaa, Rezolucyj nie przyjęto. 


Polityka polska. 


Nadzwyczajny komisarz do walki z drożyzna. 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 28. Jak się dowia- 
duje „Praca“, dr. Miobalski, / minister 
skarbu, nie odstąpił od plerwotnego swe- 
go znmiaru mianowania nadzwyozajnego 
komisarza do wałki z drożyzną, „Musi 
bowiem być na ożale tej instytncji jedna 
osoba, która hyłaby odpowiedzialna 4x 
linję patyki komisarjutu 1 która przyj= 
mowa 
„pokrzywdzonych, , Nudzwyczajdy ko- 
misara powinien mieć przy sobie komi- 
tet wykonawczy, - złożony: z pięciu osób. 
Ustaleniem oałej tej sprawy jak I 
mianowaniem osób nacyelnych „zajmie 
sią Rada Ministrów na posiedzeniu BO- 
botnin. 


Echa cdpowiedzi palskiej, 
(Od włucnego koresp. | 


WARSZAWA, 28. — W „Kur War- 
s:'awskim" czytamy: 

5 „P. © irmunta, ministra spraw z0- 
ugodowe wobec sowietów powiatrze 
Genui, skoro odpowiedział na niedo- 
rzeczną notę p. Cziczerina wcale grze- 
cznie I bardzo pobłażliwie. W Warsza- 
wie. gdzie niema ałodkich wiatrów 
rivierowych, wolelibyśmy, eby ta odpo- 
wiedź wypadła krócej, surowiej I mniej 


czoło grożącemn niebezpieczeństwu. 8y- 
tuacja jest trudna i drażliwe. Pan do- 
któr wpada tedy na iście szatański, ohy- 
try pomysł W pewnym momencie po= 
zwala usłyszeć Łompowi wyrok śmierci 
wydany rzekomo na podstawia wiedzy 
medyczioj pana doktora. Torup—mówi 
doktór nie wierząc sam w swe słowa — 
jest chory na serce i nie przeżyje lata. 
Zdaniem uczonego neurologa, któremu 
grozi zdrada żony, obawa przed „śmicr- 
cią musi zabić Torunpa, bo ta obawa stra- 
szniejsza jest, niźli. sama śmierć. Więc 
Tornp zejdzie z placu, a wiew jego ku 
Maji miłości nie będzie gusił małżeńskie- 
go ogniska doktora. 

Dzieje się wszakże coś zupełnie 
nieprzewidzianego. ‘Torup, gdy dowic- 
dział sią o swej bliskiej i niechybnej 
śmierci, wyzbył się krępujących go pęt 
lekn przed długą, wyboista drogą Życia 
i teraz dopiero rozpina skrzydła do lotu, 
pręży ramiona do miłosnego uścisku, 
staję się zdobywczym, pełnym nieprze- 
partego uroku mężczyzną, któremu mie 
łość radosne w sercu wydzwania bejnały. 
Upalne lato, ostainie lato 'Torupa, mija 
nin w szale i zapamiętaniu z uroczą Ma- 
ją. Dzieli nas już krok tylko od osta- 


aby na siebie odjum wszystkich. | 


z M. MR Z Z ZZA MAW zam z 


granicznych, ogarnęło widocznie arcy* | 


tecznej katastrofy: ucieczki Maji od me- | 


ża i dzieci z Torupem. - 

Tylko, że pan doktór był trochę 
nieostroźny i o przemyślnym planie 
swym opowiedział był jednej z pacjen- 
tek, operetkowej diwie — Lil. Tali, z 
właściwą sobie przekorą wzglądem wszy- 
stkich i wszystkiego, zdejmuje z oczu 
Torupa bielmo świadomości bliskiej 
śmierci, świadomości, będącej Źródłem 
wewnętrznego przeobrażenia się mło- 


dzieńca i jedynym motoren jego śmiało- ; 
odwagi i idącej ; 
Więc załamuje ! 


ści, pewności . siebie, 
przebojem znchwałości. 
się zhówu nasz bohater, kurczy sią Ja- 
koś t maleje. ginie w oczach i rozpływa 
Sie we męłach swych obaw, przeraźeń i 
lęków. Już uie zabierze za sobą Maji: 
brak wu teraz do tego sił i zdecydowa- 


SON u s 


' Nr 1887 


kurtuazyjnie. Ale może się mylimy: w 
każdym razie sądzimy tu, że gdy idzie | 
o obronę traktatu wersalskiego, fo ste’ 
nowisko polskie nie może nigdy budźł | 
wątpliwości co do swej siły í ener 
Nie zapominamy tu takts, ża za p, G3 
czerińem bądzie t-raz stale stał p. 
thenau, podszeptując mu to, cO 
Niemców jest najdroższe: próby reyiši 
traktatu wersalskiego. Dyplomacja pong 
ska powinnaby tedy takiego UŻyWi 
języka wobec sowietów, aby im odją 
ochotę do korespondowania na ten nis: 
dopuszczalny dla Polski temat". 


Dodatek dla urzędników. 
(Od włamego koresp,h 


WARSZAWA, 28, Czynniki nilarodlie 
ne zarządziły, ażeby przyznany przez 
ministrów dodatek — do poborów urzędi 
niecych został „wypłacony już w dni 
l-ym maja i 

Dodstek ten bzdsie wypłacony toM 
niet urzędnikom wyższym za kierownictwo 


Sprawy. gdańskie, S 


PARYZ, 23. (PAT). Havas. WyMESEA 


nione zostały w, Paryżu dokumenty AB] 
tyfikacyjne między Polską a N ic moan 
o konwencji polsko-gdańsko-nremicoKii 
w sprawie tranzytu przen korytarz gda] 
ski. Konwencja ta była podpissna 2) 
Paryżu dnia g1 kwietnia 1922 roku pré 
delegatów: Olszewskiego i  MutzinusB 
następnie ratyfikdwana przez Polskę 
Niemcy. 351 


| ac al P , 
Fatalny -wypadek króla Szwecji. 


GRONOBLE, 27. (PAT.) Hava 
Automobil króla szwedzkiego rotko 
sig w czasie jamy na szosie w WG 
kloh Alpach z innym samochodem 
Kroł odniósł kontuzją lewego bokt 
Bzambslan królewski jest ciężko ranni 


Z giełdy warszawskiej. - 


Notowano:. Dolary 3,900 
Marki niem. 1425 
Funty szterl. 17,20 
Franki fr. 310 
Korony czeskie 76.60 | 
Komunikat, 


Nadzwycząjne- zcdfaniE * majstrów 
szewckich odhędaie się w niedzielę d. 3% 
kwietnia o godz. 4-po poł. w lokalu eef 
chu przy ul. Piotrkowskiej Ne 98. 

Na które zaprasza 

Tymczasowa Nadzwyczajne 
Komisja. 


nia. Chce się topic—ale i tego nie p% 


trafi. Maja ma już dosyć Torupa, J68% 
—rmeczby można—mazgajstwa, jego PR 
sowania sią wiecznego.z samyjn Ẹsobik 
Maji zaczyng imponować szalona i wś 
taca się, na wszystko miłość—jej męż% 
Maja wraca do swych obowiązków. pe 
zostawiając na wargach Torupn jedyni 
gorycz refleksji, a w duszy jego zwie 
rzący strach przed okrutnemi ślepianb 
potwora—życia... 

Role Maji i Torupa znalazly ‘tā 
scenie łódzkiej znakomitych odtwórzaw 
Postać Maji, tęskniącej za nieznane 
probującej ulecieć wzwyż po to tylka 
by opaść znowu na udeginne ścieżki r94 
dzinnego podwórka, pap lana i opra” 
cowana byla z głębokie zrozumienicih 
roli i pełnym plastyki realizmem. © 
wien brak bezpośredniości i żywiołowośći? 
w scenach miłosnych okupy wały sowicióć 
świetne szazegóły gry uktorskiej, mii 
strzowski, wytworny, uwydatniają“ãi 
wszystkie akcanty i nuance'e rittrerowi 
skie djalogi. Torup we wszystkich trzeci 
fragmentach swej bardzo trudnej roli P 
sobą. Nie załaniał się ani razu, nlo pó 
trąċil o strunę fałszywą. Więcej nio w34 
magać nie można, Mąż Maji był bardzo 
interesujący, konsekwentny, jednolitä 
postacią mężczyzny, którego opętańcć: 
miłość ka żonie wiedzie na pokuszenię 
Z galerji rozpróźniaczonych pacjenteš 

ana doktora wyróżniła się nadzwyość 
corzystnie—Lili. 4 

W reżysesji widzieliśmy z zandowo? 
leniem wielki nakład pracy i intelliges! 
nc wcezucie się w zamierzenia autorske* 


Szkoda, że uboga w środki techniezm 
scona nasza, nie pozwoliła na efakto 
wniejsze  upłastycznienie tystącaBy" A 


czarów i ponet nooy letniej nad morzi 
scie drugim). i 
(w akci gin) pa 


da | 


| 
| _Nr 116 
TE pa "Lo 2 
„W W ik; i 
j udzid 
ergjl- 
1. Cal- Fala drożyźniana ponownię za-p| 
i ky lewa kraj, Alarm podniesiony w 
swij Sejmie przez wniosek nagły kol. | 
a Hichny: spowodowałrząd do szeregu | 
'ywad | narad. 
odjąd Przed trzema laty kraj dużo się | 
nne p Spodziewał po urzędzie do walki z | 
lichwą i spekulacją. Nadzieje oka- | 
zały się zwodnicze. Przeżyliśmy o- | 
kres cen maksymalnych, a obsenie 
Jesteśmy świadkami cen wytycznych. 
rodil: Szultaty również nie odpowiadają | 
Radę | nadziejom. | 
oed Próby zwalczania drożyzny przy | 
di JP pomocy środków administracyjnych 
je „Rie są wynalazkiem naszych oza- | 
awa | SÓW. Cesarz rzymski Dioklecjan | 
"| Pierwszy zaczął ogłaszać ceny inak- | 
` „Bymalne, a ówczesnych paskarzy rzu- | 
„me | 087 lwom na pożarcie. Był to éro- | 
m | dek dużo radykalniejszy niż obecne 
SĄ Wsadzanie do kozy jakiegoś Albrech- | 
udał + symbolicznego w Warszawie pa- 
po Skarza z cukierni ziemiańskiej. Wie- 
pasi | (My jednak z historji, że polityka 
„usś | «Dioklecjana chybiła calu. 
jskę - Ostatnia faza drożyzny, którą 
Obecnie przeżywamy, jest Ściśle 
Związaną z dalszym spadkiem siły 
labywczej naszej marki, Usiłowa- 
ayat Dia, aby tę fazę drożyzny sprowa- 
tko Gzić do przyczyn drugorzędnych, jak 
M ka üp. spalanie zboża na spirytus, nie | 
wer Wytczymują krytyki. Przyczyna dro- 
nof yzny tkwi w dalazym rozwoju na- 
f 8zej inflacji papierowej, czyli ciągle | 
f: rosnącym nadmiarze środków płat- 
3,900 Niczych, zalewających nasz rynek. | 
14.79 ciągu półrocznych rządów p..| 
7,300 | Michalsziego obieg banknotów wzrósł | 
am Z 152 majërdów (wrzesień 1921) 
688] do 257 miljnrdów mare Ráównocześ- 
[nie emisja biletów skarbowych, bę- | 
dacon również rodzajem pieniądza, 
strów Wzrosia z 3 miljardów (wrzesień 
d. 8%) 1921) do/ mniej więcej 30 miljardów. 
PI lrożyzna u nas była i jest pọ- 
chodzen intfacyjnego. Naprzód 
ajna Wźrastala il marek w obiegu i 
Przez wo ig podnosiły, następ- 
nie wzrost ı zinuszał rząd do no- 
gab wy, iększych emisyj, aby 
a pó Pobry wać isje urzędnicze i wy- 
jogo dali: o. Zrudzilo się błędne 
2 pe kolo, poutoważ emisje marek powo- 
obi l drożyznę, a drożyzną powo- 
t Gun uła dalszy wzrost emisji. Do- 
H s foki nic uda się przerwać tego błęd- 
mg. koła, nie pomoże dziesięciu 


E*d.wyczajnych komisarzy do walki 
4 drożyźrną. 

Dowudem wniesiony do Sejmu 
Preliminarz budżetowy. Przewiduje 
On w roku bieżącym deficyt w kwo- 
vika tie 133,013,505,169 mk. w czem nje- 
lvbór zwyczajny wynosi 20 miljar- 
pré dow, a wydatki na cele inwestycyj- 
m y 112 miljardów. W- porównaniu z 
latami ubiegłemi deficyt przedstawia 
Się mniej tragicznie, ponieważ wzro- 
Bły bardzo wszystkie dochody. Czy 
Jednak przewidywania przetrzymają 
Próbę życia? Wiemy z expose p. 
Michalskiego, że pensje pracowni- 
ów państwowych wynoszą w bud- 
żecie mniej więcej 180 miljardów, 
Przyczem obliczono je uwzględnia- 
3C mnożnik drożyźniany na gru- 
tzień i tylko jednorazowy zasiłek w 
styczniu w kwocie 50 proc. uposa- 
żenia. Tymczasem takie zasiłki wy- 


p. płacono nadto w lutym, marcu i 
Wa kwietniu, Nie ulega kwestjifże albo 
kle. nastąpią dalsze zasiłki doraźne, albo 
ut mnożnik podskoczy - do poziomu 
sto” "spółmiernego z- kosztami Życia. 
e tzykro się przyznać do tegqqz ale 
zanim Sejm uchwali obecny blżet, 


Jego realność rovkruszy si 5 

c i y się pod na 

Porem drożyzny. Powtórzy się hi- 
ja budżetu zeszłorocznego. 
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„O istotnej poprawie mogą mó- | 


wić cyfry nie absolutne, ale względ- 
ne, czyli oparte na uwzględnieniu 
taktu, ze w porównaniu do lat u- 
biegłych państwo skurczyło swoje 
funkcje i tem samem skurczyło ska- 
lę wydatków, a nadto w dochodach 
tiguruje danina jednorazowa, której 
nie było przed rokiem i mie będzie 
jej w roku przyszłym. Biorąc to 


pod uwagę musimy się liczyć ztem, | 


że mimo wszystkie wysiłki minister- 
stwu skarbu nie uda stę rozerwać 
w tym roku błędnego . koła inflacji 
i drożyzny. 

Położenie w niczem nie zmieni 
się na lepsze, jeżeli zamiast emisji 
marek papierowych przez Krhjową, 
Kasę Pożycźkową ministerstwo skar- 
bu będzie wypuszczać w obiegcoraz 
więcej biletów skarbowych. Wpraw- 
dzie wówczas w bilansach Krajowej 
Kasy Pożyczkowej nie będzie figu- 
rować zwiększona ilość marek, in- 
flacja jednak mimo to będzie się 
rozwijać dalej pod maską biletów 
skarbowych, które są na kążde żą- 
danie wymieniane na gotówkę i 
przez to są również rodzajem pie- 
niądza. Cała różnica polega chyba 
na tem, że banknoty nie są opro- 
centowane, a nasze bilety skarbowe 
przynoszą procent. 

Jest rzeczą wprost nie do uwie- 
rzenia, że p. Michalski w swojem 
expose budżetowem, które ogłasza 
nietylko w naszym kraju analfabe- 
tów, ale i zagranicą, ma odwagę 
przedstawiać emisję biletów skar- 
bowych, wymienianych każdej chwili 
na gotówkę, jako „jeden 


tntlacji i jej zgubnych dla gospo- 
darczego i finansowego położenia 
kraju skutków“. 
e Inflacja papierowa nie została 
opanowana i analiza obecnego pre- 
liminarza budżetowego zmusza do 
liczenia sią z dalszym tej. inf'acji 
rozwojom. O ile dotychczas infla- 
cja rozwijała sią pod formą ciąg- 
łych emisyj marek- papierowych, o 
tyle w roku bieżącym będzie się 
rozwijać pod formą -maskowaną, a 
mianowicie jako „intlacja kredyto- 
wa“, oparta na dziesiątkach miljar- 
dów emisji biletów skarbowych. Po- 
nieważ zaś drożyzna u nas jest wy- 
bitnie  intlacyjnego pochodzenia, 
zatem przy dalszym rozwojwintlacji 
musimy oczekiwać rozwoju drożyzny. 
lstotnem źródłem naszej drożyz- 
ny jest zbyt daleko posunięta cho- 
roba walutowa. Wyraża sią ona 
jako 257 miljardów marek pąpiero- 
wych i blisko 30 miłjardów biletów 
skarbowych w obiegu. Tak wielka 
masa papieru nadaje naszej inflacji 
rozpęd lawiny. Skutkiem tego nie 
można ani stabilizować kursu marki, 
ani zrównoważyć budżetu, 
zostaje zatem nic innego, jak skoń- 
czyć z eksperymentami przy pomo- 
cy półśrodków i przystąpić do 7a 
sadniczej reformy walutowej, zaczy- 
nając ją przedewszystkiem od sko- 


masowania obecnej waluty mar- 
kowej. 

Obecny stan naszej inflacji pa- 
pierowej stwarza z konieczności 


atmosterę spezulacyjną. $ferom ka- 
pitalistycznym nie zatruwa to życia. 
Ciężar drożyzny spoczywa na bar- 
kach klasy robotniczaj -i~ wogóle 
warstw żyjących z pracy osobistej. 
Nie dziwnego, że sferom 
styeznym nie spieszy się do zasad- 
niczej reformy walutowej. Interes w 
przyspieszaniu takiej reformy, ʻa 
zwłaszcza w takiem jej przeprowa- 
dzeniu, sby zmiana waluty nie wy- 


z najko- | zagrożeni, niebezpieczeństwo jest bliskie 
rzystniejszych sposobów zwalczania | 8 j P y ) 


Nie po- ı 


| 


| 


kapitali- | 


1922 r 


koleiła nagle cen, kursów i zarob- 
ków, mają tylko klasy ludowe. 
Wbrew. temu interesowi z łona tyc 
klas nie wyszedł niestety dotychczas 
żaden program reformy, ani żadna 
akcja samodzielna. Dr. F. M. 


moam eo 


Kronika polityczna 
Obrady Prawicy Narodowej. 


Dnia 22 b. m. odbyło się w Kra- 
kowie walno zgromadzenie stronnictwa 
Prawicy Narodowej. Uchwalono jedno- 
myślnie program stronnictwa. Na preze- 
sa wybrano hr. Tarnowskiego, wicepre- 
zesami 
drzejawicza i 5. Kadeniego. 


Jak za caratu,,, 


Nowa Czrezwyczajka, zwana „Od- 
działem politycznym“ Komisarjatu spraw 
wewnętrznych przedłożyła sprawozdanie 
liczbowe o administracyjnych zesłań- 
caeh w sowieckiej Rosji. Okazuje się, 
że l-go kwietnia r. b. liczono 2,576 po- 
litycznych zesłańców. W tej liczbie było 
robotników 27 proc. włościjan 12 proc., 
burżuazji i arystokracji 20 proc., inteli- 
peagi 41 proc, 66 proc, zesłańców pe- 
itycznych to- socjaliści, 20 proc.—bez- 
partyjni, i tylka 15 proc. — monarohiści. 
anarchiści, kadeci. 22 osobom zmienio- 
no wysyłkę administracyjną na dożywo 
tnie wysiedlenie z granic Rosji sowie- 
ckiej. 


Wiarołomstwo Sowietów. 


Dalegscja zagraniczna partji socjeli- 
stów=rcwolucjonistów wystosowała naste- 
pującą depeszę do Zjazdu Międzynarodów- 
ki w Amsterdamie: 

„Oświadczenie komisarza Spragrie- 
dliwosci w Moskwie unicestwia pwaran- 
ce, dane przez bolszewików na konferen- 
cji berlińskiej (komisarz ten oświadczył, 
że Sąd bolszewicki nie może się krepo- 
weć temi zobowiązania:ni, to znaczy m0- 
że oskarżonych eserów skazać na śiniecć! 
Przyp. Red.) Uwięzieni cserzy są zncewu 


Wzywamy ptcletarjat międzynarodowy do 
enechiczzego -jrotesiu, aby ochronić od 
śmierc uwięzionych tow. i.do zażądanie, 
żeby sprawa odbywała się z ydzia!'em 
pantji socjalistycznych Zachodu“. 

Irzem eserom bolszewicy wytaczają 
dodatkowo sprawę o zabójstwo hr. Mir- 
bacha, posłanego swego Czasu, po poko- 
ju brzeskim, przez Wiihelma JI do Rosji. 
Wytoczenie tego procesu jest jednym ze 
Skutków zawartego Świeżo układu rosyj- 
sko-niemieckiego. Rząd niemiecki stale do- 
magał się od Sowietów zadośćuczynienia 
za to zabójstwo. Nie ulega wątpliwości, 
że jest to jednyin z tajnych punktów za- 
wariego układu. 
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Życie społeczne 
w Ozorkowie, 


(Od własnego koresp.) 

W dniu 9 kwietnia rb. w lokalu p. 
Majews ch przy ul. Rynek, o godz. 4 
po poł. odbyło aie doroczne zebranie: 
Stow. Spożywczego „Zorza“. 

Zebranie zagaił kol. Niewinowsti 
posel 'a Sejm. 

Na przewodniczącego poproszono 
dr. Klimaszewskiego, do prezydium zaś 
pp. Antczaka i Karolczaka. Sekretarzo: 
wał p. Oleksiewicz. 

Zebranie rozpoczęto od śprawo- 
zdania z dasiałalności Rady Nadzorczej 
i Zerządu, które zdał poseł Niewinow- 
asi, a uzupełnił danemi cyfrowemi kie» 
rownik Stow. p. Wład. Jeziorny. 

Po krótkotrwałej dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Antczak, Pisera, Mro- 
ziewicz, Klimczak, Filipkowski, dr. Kli- 
maszewski i inni, zabrał głos wiee- 
burmistrz p. Kropp wyjaśniając poru- 
szone przez wyżej wspomnianych spra- 
wy, zachęcał do współpracy i organizo- 
wania się. ; 

Z przyjętego w całości sprawozda- 
nia przedstawionego przez p. Jezicrnego 
wynika, że obrót w dwuch sklepach i 
piekarni, wynesił 28 miljonów mk, z 
czego czystego zysku było 660 tys. mk. 

Z wymienionej sumy na dywidende 
przeznaczono 3 proc, ce uczyniło 
315,604 mk. O? udziałów przeznaczono 
$ proc. czyli sumę :8,556 mk. 

Na funduaz Społeczny  przelano 


pp: B. Swiejkowskiego, A. Je- | 


14,789 mk. Na furdusz kulturalno-oświa- | 


towy 30 tys. mk. 


Przedstawiony przez p. Kroppa 
projekt wydatsów do 8 proc. ! plan 
działalności na rok bieżący w całości 
zatwierdzono. ; 

Po uchwaleniu wniosków 1 omó- 
wianiu ważniejszych apraw, przystąpiono 
do wyborów władz kierowniczych, któ- 
rymi pozostali dotychczasowi członko” 
wie Stowafzyszenia. 

W wolnych wnioskach poruszono 
aprawę wkładów, które prawle jedno- 
głośnie postanowiono ' podwyższyć do 
2 tys. mk. 

Jak widać z powyższego Stow. 
„Zorza” jest jednem z najruchliwszych 
kooperatyw w Ozorkowie —a to dzięki 
dzielnym członkom Rady | Zarządu, a 
szczególnie młodemu kierownikowi p. 
Wł. Jeziornemu i dobranemu przezeń 
solidnemu zespołowi chętnych praco- 
wników. 

s 


Jedną z bolączek naszego miasta 
jest urzędowanie tut. sędziego p. S., 
któremu jak Się człek nie skłoni i nie 
powie „jaśnie panie" —.to w sprawie 
niema poparcia, czyli inaczej mówiąc 
sprawę przerżnie. Pan ten, trzymając 
się starych szlacheckich manier, do 
osób, które mu się nie podobają, zwra- 
ca się przes „ty“. 

Czy pan sędzia wie, że obacnie 
łyjemy już w Polsce demokratycznej z 
Piłsudskim na czele, a nie z Carem — 
batiuszką?... 

Na skutek zbliżających się wybo- 
rów do Sejmu, okoliczni ztemianie opo- 
dntkowali się na akcję wyborczą w sto- 
sunku 5 proc. z morgi. . 

Ciekawe ile też i jak się- opodat- 
kują na ten cel chłopi i robotnicy, aby 
niedopuścić, by w przyszłym Sejmie 
była większość obszarniczo-kapitalisty- 
czna z piwowarami Lutosiawsakimi na 
czele, 

Wincenty Bzurą. 


= Znana 


Rabindranath Tagore. 


(Odczyt p. Z. Wojnarowskiej). 


W dniu 25 bm. w sali Filharmonii 
znana literati y. Zofja Wojnarowska 
wygłosiła in! resujący adczyt o życiu i 
twórczości wielkiago współczesnego po- 
„ety hinduskiego, laureata nagrody Nobla 
w 1013 r. Rabiueracatha Tagory. 

'Fagore urodził sią w f. 1861 w In- 
djach nyd Oangesom, w kraju tuberoz, 
purpurowąch róż bengalskich, wężów, 
tygrysów i słońi. Pochodził z rodziny 
wybitnych uczonych: jego ojciec, Miha- 
radża, był wielkim mędrcem, jeden 4 
braci — filozofem, drug? — malarzem, 
rzeci — muzykiem, ilustrującym utwo- 
ry poety — mel diami. 

Rabindranath, najmłodszy z braci, 
dzieciństwo yrzepędził samqtnie, odda: 
jąc sią tęsknotum i marzeniom. W szki 
łach był krótko, gdyż jego usposobienia 
nie mogło się pogodzić z gwarnem i 
halaśliwem życiem szkolnych nledoros 
ków. Zawieziony przez ojca „do llima- 
Jajów, jako mały chłopiec, pud wraża- 
niem piękna przyrody i wsłuchany w 
czytanie sanskryckich tekstów religij- 
nych, zaczyna tuorzyć w ósmsm roku 
życia; w siedemnastyni jest już znanyu 
poeta, autorem utworu „Serce rozbite‘. 

Okres przejściowy trwał do 28 r3- 
ku życia Tagory. W tym czasie napi- 
sal: egotyczne, melancholijne „b'ieśri 
wieczorne* coraz, wskazujące na łaczność 
z-naturą, „Pieśni poranne*, „Króla cien 
nej,kómnaty*, „Pocztę* i 10 dramatów, 
zatytułowanych „fira“. 

Dramaty Tagory pozbawione 
sceniczności, czego dowodem bylo nie 
powodzenie odegranej w 1921 r. w War- 
szawie „Poczty“; cechuje je głębia wew- 
nętrza, jak wogóle większość utworów 
poety, rażą zbyt częste monologi i bruk 
akcji. wę 

W „Głodnych kamieniach" dał T. 
18 opowiadań epizodycznych z Życia 
Indy), nie. pozbawionych humorystycz= 
po-safyrycznego zabarwienia, gdy idzie” 
o ośmieszenie propagatorów obcego ni- 
cjonalizmu w krainie świątyń i brami 
nów, Anglików. 

Około 30 roku życia Tagore dotk- 
nął wielki cios — oto utracił żoną, sy= 
na i córkę. 

Pod wpływem cierpienia moralnego 
twórczość jego spotęgowała Się, ZAtaCZza- 
jąc coraz to szersze — bardziej ogólno- 
ludzkie—kręgi. Należą do tych utwo- 
rów: „Pieśni miłosne*,  „Ugrudbik*, 
„Owocobranie*, (Życie Buddy) i zbiór 


LJ 


śni pt: „Giłandżłałi* o podkładzie 
nittyczno-panteietyeznym, pełen prosto- 

, ppychologicznej prawdy, sentymentu, 

migtności, a zarażsm jakby uducho- 
wenta miłości fizycznej. 


w pogadac „swych poeta bindu- 
shi jest nofiownfkióm poBłąpu, łącząc 
w  Boble òsda mądrość wschodu z 


ułturą zacilodu jadem ogmiwem  my- 
$towym. 

Bóg śpiewa w jego pieśniach, któ- 
rego każdy odnajduje — w samym s80- 
Wo, o ile sią wogyta w pieśni gory. 

przęciwstawiańiu do aschfyzmu poe- 
tyckiegh św. Franciszka z AsByżu .jest 
Tagore posta życia, RAY pizoz 
współżiórmków za więtego, Który ule 
płzzska się życia, aby móc o niem 
wió. 


A  jednoomeśnie kochając życie, 
wierząc w reinkarnacją (powrót umar- 
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łych przez wcielanie się dusz), 
nie garãzi śmiercią, wierząc 
pozagrobowe i jego cel—B<fa. 
W traktaciku naykówym pn. „Na- 
cjonałizm* dał Tagore dowód mistrze-"! 
stwa w rozróżnianiu uczuć ogólnołudz-* 
kich i wyraził dążność do stworzenia? 
jednego podłoża religijnego. 
Nie zapierając się swej narodowo- 
ści i miłości kraju, jako Hindus, zwal-X 
cza Tagore nacjonalizm Japonii, Amo- 
ryki i Europy, nazywająo go „epidemją í 
zła“. Amerykę, jako kraj wolny od 
presadon i tradycyj, stawia wyżej niż 
uropę, twierdząc, iż pierwsza najwyżej 
dzierży sztandar kultury. ł 
Na zakończenie wspomnieć należy 
o przepięknym stylu, jakim pisze Ta- 
gore swe utwory egzotyóżno-impregjo 
nistyczne, uduchowione i wszechstronne: 


w życie! 


"ró. obłoków prsnystu włóieninom 


(Zadania. ekonomiczne. — 1 i 3 Maj). 


W czwartek o godz. 7T-ei wleczorem 
odbyło się przy zapełnione; „.sał zebranie 
EE i poborców Zwłązku „Praca“. 

eprezentowane byiy wszystkie fabryki. 

Na porządku obrad była sprawa: żą- 
dań wystawionych w dniu 19 kwietnia 
r. b. Związkowi Przemysłowców, oraz 
szy I 3-ci maj. 

Przedstawiciele Związku „Praca“ za- 
znajomili zebranych z przebiegiem akcji 
podwyżkowej, Odpowiedź przemysłowców 
wyznaczono na dzień 27 kwietnia r. b. 
Pracmysłowcy jednak przysłali zawiado- 
mie ie, że odpowiedzi będą mogli udzielić 
dopero dna 29 b. m. Jasnem jest prze- 
40, «e przemysłowcy gają na zwłokę z 
jednej strony, a z drugiej strony widocz- 
nem jest, że chcieli się zapoznać ze stano- 
wiskiem i uchwa'ami powziętemi na ze- 
braniu delegatów Związ.u „Praca i od 
4ego postano lil uzależnić udzielenie od- 
gowiedzi Związ-om. 

Po dyskus i zostały powzięte 


uchwaly, 


które w, skróceniu brzmią: 
1) Zebrani delegaci Związku „Praca“ 
w dniu 27 kwietnia 1522 roku w liczbie 
okoio 2 tys. postanawiają zwrócić się do 
gos ów robotniczych w Sejmie, oraz do 
„ Ministra Pracy o bezpośrednie wzięcie 
udzisiu wępertiaktacjach ı zbadanie sylu- 
acji zarobkowej w przęmyśle. , 
Wobec wzrostu dro'yzny, robotnicy 
gą do najwyższego stopnia ro2zgoryczeni, 
fozgoryczenie to z ka.dem dniem się po- 
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Dziwy dr. Lerna. 


Od chwili mego spotkania wśród 
lan ryntu w dzień mego przyjazdu, nie 
przemówiłem ani słowa do Niemców. 

Poszedłem do laboratoryum, żeby 
jeh uprzedzić—a automobil wraz z mer- 
twym szoferem zostawiłem przed drzwia- 
mi pod strażą służącej. 

Pomocnicy poznali odrazu z moich 
cstów, że stało się coś niezwykłego... 
'eszli za mną. Mieli miny winowajców, 

którzy w każdem zdarzeniu przeczuwają 
ewoją winę. 

Kiedy się przekonali o całej praw- 
azie, nie umieli ukryć swego przeraże- 
nia.. Zaczęli coś gwałtownie szwargo- 
tać... Wreszcie Johann przybrał minę wy- 
niosłą, a tamci dwaj głupkowato o- 
besna. 

Pomogli mi wnieść ciało Leroa do 
pokoju i ułożyć je w łóżku. Emma nas. 
spostrzcgła—-krzyknaąła 1 uciekła; Niemcy 
odeszli.. zcstaliśmy z Barbarą w pokoju 
nieboszczyka. Gruba służąca uroniła kil- 
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ka łez, nie tyle. może z czułości dla 
zwłok joj pana, ile ¿przed majestatem 
"śmierci. , > 


-- Trzebaby go ubrać — rzekłem 
uagłe. 

— Niech pan to mnie zostawi —* 
odpowiedziała Barbara—ja się już znam 
na tem. 

Odwróciłegm się od tej pośmiertnaj 
toaiety. Barbara miała rutynę wiejski 
kimeoszek, z których każda jest po tro- | 
szę akuszerką, po-troszę karawaniessem. 

Po chwili rzekła: 

— Już skończone. 


brak tylko wo- 


tęguje, co może się przejawić w wystąpie- 
niach czynnych na zewnątrz, które mogą 
mieć nieobliczalne następstwa dla bezpie- 
czeństwa publicznego i Państwa, Z tych 
względów zebrani zwracają się do Rządu 
o położenie kresu rozwydrzonemu  pas- 
karstwu. Domagaią się od Rządu zasto- 
sowania ustaw, uchwalonych przez Sejm, 
wprowadzenia kary Śmierci na- spekulan- 
tów i paskarzy artykułów spożywczych. 
Zebrani domagają się obniżenia cen na 
artykuły spożywcze, w czem tylko może 
mieć jedynie głos Rząd. 

2) W razie, gdyby przemysłowcy nie 
uznali słusznych żądań robotniczych, 
które są tak minimalne wobec drożyzny, 
bo wynoszą tylko 50 proc. od płac za- 
sadniczych, to zebrani postanowili odnieść 
się do wszystkich organizacyj robotni- 
czych w Polsce i nawiązać Ścisły kontakt 
w celu przygotowania akcji do strajku 
powszechnego w całej Polsce. Robotnicy 
nie są skorzy da wystawiania. żądań o 
podwyżkę płac, ale jeżeli są do tego zmu- 
szeni, to wina leży nie 'po ich stronie. 
Robotnicy polscy kochają Polskę i w tej 
Polsce chcą spokojnie pracować i żyć. 
Niech im spókoju nie mącą ci, co im na 
Państwie nie zależy. ' 


Miech Żyje 3 Majl 


W sprawie 1 maja robotnicy 
stwierdzają, że dzień ten nie jest 
świętem robotników polskich, ale 
świętem międzynarodówki socjalis- 


dy święconej i kwiatów, których tu nio 
widzę. 
Lerne był tak biały na białej po- 


hcich, że wyglądał, jak rzeżba w ala- 
bastrze -na płycie grobowca. Uczesany 
był starannie, ubrany w ozystą koszulę 
i biały krawat. Blade ręce złożone miał 
na piersiach, na których Barbara poło- 
żyła krzyż. 

Obok, na stoliku nocnym stała mi- 
seczka na święconą wodę i kropidło, 
Dwie świece dopalały się. 

Barbara zrobiła z pokoju rodzaj ka- 
plicy, a ja napróżno usiłowałem jej wy= 
tłómaczyć niewłaściwość tych kościel- 
nych zabiegów. 

Odpowiedziała mi, że taki jest zwy- 
czaj—i zapuściła story. 

Na obliczn zmarłego pokładły się 
cienie. i 

q Otwórz okno-—mówię! Na oścież, * 
Niech wejdzie dzień, światło, śpiew pta- 
ków i zapach ogrodn! 

Służąca posłuchała, chociaż to było 
„wbrew zwyczajom". W końcu przyjęła 
odemnie kilka 'instrukcyi, łączą Ad Bie 
z ceremoniałem i — na moje $róśby o- 
deszła. 

: . 
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7 parku dolskywał zapach zwięd- 
łych hści. Jakże snnatne te wonie jesie- 
ni! Wdychuje się je tak, jakby się słu- 
chało: hymnów pograebnych.... Wrony prza- 
jatywały obok, Kkracząc.. Dzień kończył 
sią cieniem wieczoru... 

Spojrzałem po ścianach pokoju. Nad 
sekretarmykiem uśmiechał się pastel cio- 
tkt Liwłidyny. Nie powinno sią malować 
portretów z uśmiechem—abyt wiele nie- 
szczębć widzą. Tak sxmo ów portret... 
Uśmtechał się patrząc na wszeteczne u- 
ciechy swego męża z ladacznicą—uśmie- 
cha siq teraz: na widok jego azczątek. 


"m dzikiego wyrazu, 


„RPACA” — 29 kwietnia 1922 roku. 


poeta /| tycznej i jako takiego nie uznają. 


Praca we wszystkich fabrykach 
Ana odbywać się normalnie. Jeżeli 
wyznawcy czerwonego buńczuka 
chcą świętować to niech sobie 
świętują dzień I-go maja. Calor- 
kom Związku „Praca“, nie wolno 
przerywać pracy i opuszczać fabryk, 


Świętem pracy polskiego 
proletariatu jost dzien 
3 Maja. 


W dniu tym praca we wszyst- 
kich fabrykach będzie zawieszona. 
Polskie Związki Zawodowe wspól- 
nie z Narodową Partją Robotniczą 
urządzają pochód ze sztandarami 
i orkiestrami. Dzień trzeciego ma- 
ja jest dla Narodu Polskiego dniem 
historycznym, w dniu tym każdy 
Polak patrjota winien wziąść udział 
w pochodzie, jaki będzie urządzony 


, stardniem tych dwóch organizacyj. 


Dzień trzeciego maja robotnicy 
polscy winni uważać za przegląd 
swych sił organizacyjnych, w dniu 
tym każdy członek Pol.” Zw. Zaw. 
i N. P. R. obowiązkowo winien 
stanąć pod swym bojowym sztan- 
darem. 

Arkan. 
amr 

W codziennym biuletynie kancerulji 
teatralnej, nadesłanym nam wczoraj do 
redakcji, % prawdztwem zdumieniem 
wyczytaliśmy wiadomość, že odbędzie 
sią „w poniedziałek uroczyste przedsta- 
wienie z powodu święła 4 majaćjąc it. dys 

O ile ham wiadomo, "teati 


łódzki, 


jest,' jak dotychczas, instylucją priejską, s 


t. zn. apartyjną i apolityczną, 
jającą potrzeby kulturalne wszystkich 
obywateli, O iem zaś, by scenu nasza 
stała się organem O. K. k. P. P. 5., nie 
czytaliśmy żadnej wzmianki w „Łodzia- 
ninio“. 

Widocznie wszakże nasz czorwony 
zarząd miejski, wraz z swemi resortami 
i komisjami, brnie coraz dałej w maaję 


Liika- | 


„Socjalizowania* wszystkiego, czego tyl- , 


ko swą długą ręką tknąć sią może. Po 
umiastowieniu teatru, przyszła snać KO- 
lej na jego „umarksowienie*[ : 
W każdym bądź razie musimy z%@o- 
żyć kategoryczny sprzeciw przeciwko, 
czynieniu 7 placówki sztuki polskiej w 
Łodzi—ekspozytury rządzącej chwilowo 
w mieście P. P. 5; Wolno temu i owe- 
mu urządzać sobie internacjonalne „Świę- 
ta“ i „uroczyste przedstawienia” w dn. 


Obraz malowany, był przed dwudziestu 
laty, ale pył pastełu, który zdał się być 
pyłem wieków, robi-go dużo starszym. 

Zapadały już mgły wieczórne, po- 
kazały się nietoperze. 

Patrzyłem po kątach pokoju. Swie- 
ce oświetlały tańczącym płomykiem książ 
ki na półkach. 

Wiatr się zerwał; załopotały drzewa— 

Patrzyłem na doguasające ognisko... 
Noc łkała. Zdawało mi się, że słyszę 
kroki Czasu, który się oddala... 

Jeden mocniejszy podmuch wiatru 
zgasił świecę. Druga dogorywnła. 

Zamknąłem okno, 

Ale takie sam na sam z trupem pos 
ciemku nie nąciło mnie woale. Bylem 
szczery sam wobec siebie. Czułem po- 
trzebę patrzenia na nieboszczyka i... pil- 
nowania jego niemocy. 

Zapaliłem więc lampę i postawiłem 
ja przy łóżku. 

Patrzyłem na Lerna. 

Był naprawdę piękny, bardzo pię- 
kny... W rysach jego nie pozostało nic 
którym mnie przy- 
witał'w Fonval.. nic... prócz ironioznego 


- uśmiechu, który wykrzywiał mu z lekia 


wargi. 

Przed oczyma stanęło mi oale jego 
dzieło w swej olbrzymiej śmiałości, z ca- 
łą kryminalną odwagą, zasługującą tak 
samo dobre na stryczek, jak i na pal- 
mę. Dawniej przypuszczałem zawsze, że 
go to drugie nie minie. Jakie przyczyny 
skłoniły” wuja do tych zmian naglych, 
robiąc z niego mordercę swoich wła- 
snych gości? 

Napróżno szukałem rozwiązania. 

Tymczasem na kominku żaliły się 
4 dogasającem ogniskiem cienie Klotza 
i Mat-Bellu, Wicher napędził burżę, któ- 
ra gwizdała poprzez drzwi półotwarte. 
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N 116 a 
mm 11 
1 maja, ale skandalicznym nietaktem I] 
godną potępienia gruboskórnością jest | - 
ogłaszać o tych festach w oficjalnymi 
dla wszystkich przeznaczonym komunikad 
cie kancelacji teatru miejskiego. a 
Jeszcze trochę, a doczekalibyśmy sit 
w biuletynach teatralnych—zamiast wiss| mika 
domóści repertuarowych—cnłych ustępów) pó 
z partyjnych proklamacyj P. P. S. i wya Ws: 
jatków z artykułów „Robotnika“... tiw 
i Dw T nE S ez 
, cen. 
ii rac 
Kącikiem. ps 
a lto j 
Nasze koleje. ma | 
Na kolojach pańgtwowych w dalszym ciani kg i 
gn panują wielkie nieporządki. Już kledyś 1i €lelę 
znaczałiśiny, Ło młejscowości przyato ocan 340 
uprzywitojowano eą pod względem komunikacjj Eod; 
kosztem upośledzenia dalszych okolic kraju "TG 
Oto np. pomiędzy Warszawą a, Zyrardowemj 
Skterniewicami 1 t d kursują Liczne pociąfł w ty 
osobowe, t. zw podmiejskie; dziąki tomu pasii Skut 
żerowie mają tu zawsze zapewniony wygodif dnej 
przejazd, nip zaznają nigdy tych strasznydj i 
niowygół — I przygód, jakie znosić muszą PR naty 
sażerowie winnych miejącowościach: gdy WA ier 
wiom w komunikacji podmiejskiej pociągi b | t 
dynio w połowie są napelnioue, to pociągi, 14 ' t 
cząco stolico z główniejszemi miastami kraj p 
jak: Lódź, Kraków, Lwów I l. d. są zwyklo« nii h 
tłoczone tuk, ża pasażerowie nie tylko nie msi i 
ją gdzie stedzić, ale nawet stać. A przecie nas 
podróż tomi pociągami trwa kilka I kllkanaścić dziej 
godzin; tu więc należałoby uwzględnić makat s l 
mum wygód dia Jadących — ohoćby nawot KOMIE Scenn 
sztein pewnych ugraniczoń w komunikacji pod: "nych 
miejskiej. » wód: 
Kto jak kto, alo łodzianie najtopiej wiej > 
dzą jak bardzo potrznbno są takla zmiany 4 E 
udogodnienia w*fomunikacji. a 
XOX = 
p" 
| 8 
A nę 
faramuszki. | No 
e 
Awantura w Genul, D * 
Jak kwiat długi I szeroki | kih 
";Teftoramów jęczy trąba. i się 
„Nad zaloku Genuoñakg tygo 
Pękła bomba! cone 
Chytry zwąchał eio niemlasaek Nie 
Z swoim bolszewiekim bratem olic 
| bez wiodzy koalicji t 
połączyli się iraktatem. l “rad 
Stary Uoórge jast zly jak pies, | M hi 
Warknął groźnie: hau! han! | a 
2 To jost bezczelności kres, | 
licz ydko, panie Rathenau: dzia! 
Francuz znpakował kufry, oswi 
Włoch wię boi konsekwencji, a | Nie 
Skirmunt vszystkiew anpokaja, doty 
Nis yy z" ROCA Bwal 
Mówi się o ideAtuch, 
Czyli% pustych słów nie szkoda? kszą 
i (lak wyglada pokój światu, 4. | 
fat wygląda wielka agoda cz! 
P NEMO. 
dych 
[ao c 
wem 
i < Wery 
Zachwisl sie płomień świecy; roleta _manl 
podniesiona, opadła napowrót; włosy Ler | Hers 
na podniosły siq--białe—lekkie.. Wiat” p szka 
je rozwichrzył i rozburzył na wszystkie Jaro; 
strony. > ; Fgroż 
I gdy tak niewidzialna dłoń burzy > tysię 
bawia się jego  włosami—ja—oniemiałf Po mink 
ze zdziwienia wpatrywałem się, jak c0% meld 
raz to ukazuje sią i znika pod srobrzy* > wys! 
stym puchem fioletowa blizna, biegnąc? 2057, 
od-jednej strony do drugiej... p band 
Oto ślad operacyi cyceryjskiej! i 
Wuj mój operowany!! Przez kogo? 
Otto Klotz! Na Boga. s: 
Kozświetliła się tajemnieal Przedar FP zami 
ła sią ostatnia zasłona: - Wszystko sie Pow re 
wyjaśniło! Wszystko! Nagła metamorfos Oyra 
za wuja, datująca sią od czasu zniknie JJ Kdz} 
cia asystenta “i podróży Mac-Bella. Wszy” do o 
stko. mieżt 
I te listy nieprzyjazne, zmieniony ją £ 
charakter pisma, niezwykła zachwałość: Oprói 
akcent niemiecki, brak pamięci, gwałtoe dziec 
„wny charakter Kiotza, jego namiętnoś ciel 
do Enmy—a potem te prace i zbrodnić w de 
na Mac-Bellu i na umnice Wszystko Czas 
Wszyśtko!... i  Jeder 
Przypóminując sobie opowiadanić drug 
Emmy mogłem w wyobraźni odbudowa wsze 
całą tę historyę ze szczegółami, | dze, 
Cztery lata temu Lerne wraz z Klo my, 
tzem wrócili z Nathel, gdzie spędzili cal | ehow 
dzień. Lerne jest prawdopodobnie wes0” bie, 
ły. Myśli o wspaniałych wynalazkach 1# się p 
polu szczepienia, które zużytkuje dl» 


dobra ludzkości. Ale Klotz zakochany W 
iimmie chciałby tym doświadczenio!!ł 
uadać inny kicinnek. Celem jego by!” 
przedewszgstkien dojscie- do majątku 


w na myśl zamiany: mózgów. Pra 
wdófodohnie zwierzył się z tem len 


k pk : at tewo 
wi “alo projoki jego nie znalazł aproba y ye 
wuja. (d. c. n.) isdi 
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Tuk nie należy walczyć 
z drożyzną? 


Rada ministrów w dniu 14 paździer 
aika 1921 roku Dz. Ust, ne. 88 poz. 649, 
wydała rczporządzenie, mocą którego 
Wszyscy handlujący obowiązani są przed- 
pławiać cenuiki komisjom powiatowym i 
bez zezwolenia tejże nie wolno podnosić 


cen. Cekzwie jednak niektóre ie komisja | 


pracują, Oto donoszą nam, że komisja 
«KM łaskieso w dniu 3 kwietnia usta» 
ła cennik, podług którego chleb pytlowy 
Ma kosztować 1 kg, 90 mk., kartofle 100 
kg. 2,700 mk., wołowina 1 kg. 220 mk., 


ciclięcina 1 kg. 2:0 mk., wieprzowina 1 kg. 


dd0 mt, W tym samym czasie jedrak w 
Łodzi obowiązują już chleb pytlowy 1 kg. 
105 mk., wieprzowina 1 kg. 740 marck i 
w iym samym stosunku inne artykuły, 


_ Skutek tego Jest taki, i£ oczywiście w je- 


dnoj miejscowości podmiejsziej znikają 
natychmiast z rynku wszystkiegartykuły 


j peee) potrzeby i ludność pozbawiona 


est icù zupełnie. To ma więc mielsce 
w powiecie laskim, w miastach Pabjani- 
kach, Konstaniynowie itd. 

Słusznie też podnosi w skardze, do 
nas skicrowanej, ludność powiatu, że bír- 
dziej byloby wskazunem opracowywanie 
cennika wytycznego nie dla poszczegól- 
ych powiatów, lecz dla całego Wvje> 
wództwa. (jw) 
Cn] 


| paa kootyfymi. 


(Nowe 3 napady rabuukowe w oko- 


licy). 


Coraz dotkliwiej duje sią we zna- 
ki ludności bandytyzm, jaki rozpanoszył 
się w Lodzi i okolicy. Już od dwóch 
tygodni niema dnia, ażeby nie doxonana 
conajmniej jednego napadu bandyckiego. 
Nie przerażają opryszków uni sukcesy 
olicji łódzkiej. któru-dość Bzybko za- 
atwia się z wykryciem i ujęciem spraw- 
ców napadów, nie przerażają bandytów 
aądy doraźne, N 

Przed policją zatem leżą odpowie- 
działne zadania tępienia bandytyzmu i 
oswobodzenia ludności od. jego plagi. 
Nie wątpimy, że policja łódzka, która 
dotychczas skutecznie pracuje na - polu 
zwałozania bandytyamu —,z tem wię- 
kszą energią zajmie się walką z tą pla- 
fè przed którą drży cała ludność oko- 
icz". 

wczoraj dokonano 8 napadów ban- 
dyckich. : 


Pod Łasziem. 


Na szosie między Łaskłlem a Zelo- 
Wom 4 bandytów uzbrojonych w- rewol- 
Wery napadło na przejeźdżujących fur- 
Manka kupców Rafała Belewerda, Izraela 
Herszlika, Szmula Rasalskiego, zamie- 
Bzkałych w  Szcezercowie i Wacława 
Jarozyńskiego .ż Pabjanic. Bandyci pod 
groźbą rewolwerów zrabowali około stu 
tysięcy mk. zbiegli-w niewiadomym kie- 
"trunku.gKupcy przybywszy do miasta, Za- 
meldowuli. o napadzie w policji, która też 
wysłała natychmiast patrole ;lecz. mimo 
RRC w całoj okolicy, na ślad 

andytów nie natrafion 


VW Sokołowie. 


Onegdlaj o godz. 3 w nory trzech 
zamaskowanych bandytów, uzbrojonych 
W rewolwery, napadło na zagrodę Jana 

| Oyrana, zam. we wsi Sokołów, powiatu 
łódzkiego. Bandyci przystawili drabinę 
do okna strychu i tamtędy z sieni przez 
niezamknięte drzwi dastali sią do poko- 
Ju sypialnego rodziny Cyrana, gdzie 
Oprócz niego spała żona jego i kilkoro 
Qżieci. Pod groźbą rewolwerów właści- 
ciel wskazał, że pieniądze znajdują sią 
w drugim pokoju w szufladzie. Wów- 
0żas bandyci wystawili swe posterunki, 
Jeden wyszedł na czaty na podwórze, 
drugi pilnował domowników fa trzeci 
| wszedł do nastąpnego pokoju po pienię- 
dze, Baudyci zrabowali około 160,000 
mk. poczem nakazali domownikom zg- 
Chowywać się w dalszym ciągu spokoj- 
bie, gdyż w razie przeciwnym zemszczą 
Bię przy okazji następnej, zamknęli drzwi 


| na klucz i zbiegli. 


KW Sxadku. 


Waororaj o godz. 11 w nocy do 
Mieszkania Ungiera, (właściciela składu 
Win w Szadku wpadło 4 uzbrojonych w 
ławolwery bandytów i steroryzowawszy 
somowników zrubuwało biżuterię, ple- 
Riądze, bieliznę, poczem zbiegli. bip 


tem «s wawa 
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Dziś Piotra 
ry O Juśro Katarzyny 
ei | Wschód słońca, - 5 m. 20 
m | zschód „o ana 48 
M Wschód księżyca 6 m. 11 
Sobota. | Zachód ~ 8 m. 46 
— Z życia harcerzy W dniach 321 


23 kwietnia osbyja sę w fFlotrkowie 
odprzwa komendantów hufców Chorągwi 
Łódzkiej. W odprawie wzięli udział 
hufcowi z Łodzi, Pabjanic, Łasku, Wie- 
lunia, Zgierza, Łzczycy, Koluszek, Brze- 
gin, Tomaszowa i Pizirkowa. Po otwar:- 
ciu obrad przez Komendanta Chorągwi 
d-ha Janiczka i powitalnych przemó- 
wieniach, przystąpiono do szczegóło- 
wego omówienia zlotu i wystawy har- 
cersiiej. Zdecydowano termin zlotu z 
maja odłożyć na 4 i 5 czerwca. Prze- 
dyskutowano Bzczególowo Rprawę urzą- 
dzenia tygodnia irarcerskieso. Postano- 
wiono dałożyć wszelkicu starań, aby 
fundusze na tablicę pamiątkową iu czci 
poległych harcerzy crogą dobrowolsych 
ofiar vå harcerzy | sympaty ów zebrać 
jak na spieczniej. Zastanawiano się, w 
jaki s,osób hurcerze przyczynić się 
mogą do akcji uudowy „Domu Fiarcerza*. 
W tu) sprawie wysunięto kilka wytycz- 
nych: opodat.owanie pewną sumą har- 
terzy, sprzedaż cegiełek, zakłauanie war- 
sztetów, z ktorych dochód przeznacza 
się na fundusz Domu, oraz apieniężanie 
aebrasyca w Gaubie czyj przez harcorzy 
zió! leczniczych. 

celu wyrobienia odpowiedniej 
ileści instru torów postanowiono, że 
K-o: Chorągwi urządzi na Kujawach 
dia 00 drużysrowych kura Instruktorski, 
puszczególne ża8 tulce kursy dla z0- 
stępowych, każdy . obiiczony na 30—40 
uczestników. 

Obrady adbywały się w m.lej atmo- 
sferte z Ce0rą redzwycCzajnej Żywości. 
W niedzielę 23.41V Kumendent Chorągwi 
dokonsł przeglądu 9 drużyn bufca Piotr- 
kowskirro. 

-— Harcerski Instytut Oświatowy. W 
sobotę dn. 29 ban. g b w. w sali Gim- 
busun Miejskiego (ul. Sicukiewicza 44), 
Wiglosi p. dyr. J. Czeruszkiewicz ocd- 
czy p.t.: „Harcerstwo a hrajoznawstwo", 
Będzie to ostatni odczyt w iym roku 
szntlnym i 

— Komitet Organizacyjny Związku Ofi- 
ceruw Rezerwy Wojewodztwa Łódzkiego 
pudaje do wiadomości, że siedziba jego 
mieści się w lokalu ospedy  Zalnier= 
skiej, ul. Przejazd Ne 1. "Zainteresowani 
moga sią zgłaszać codziennie w ozasie 
od godziny 19.80 do 20.35 a wyjątkiem 
niedz el i świąt. 


Tesi muzyk | szeka. 


sę DOO 1 ZA 


Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


Dzis, t.j. w sobotę Teatr Miejski 
daje dla młodzieży „Skąpea'* — Moljera, 
Wieczorem o godz. 8.15 dla Zrzeszeń. 
rob. i intelig. dana będzie fereń p. t 
„Kontreler wagonów sypialnych*. 


Podwieczerak towarzyski w Teatralne]. 
Jak zwykłe 1 w tę niedzielą odbe- 
dzie się w Teatralnej (Dzielna 18) pod- 
wicczorek towarzyski, urządzony przez 
Syndykat Dziennikarzy Polskich w Ło- 
dzi. Początek o godz. 4.30. 
Koncert ku czci Piotra Maszyńskisgo. 


Jak sie dowiadujemy, progran kon- 
ecrin jubileuszowego ku ucsczeniu 35-łe- 
tniej pracy kompozytorskiej Piotra Ma- 
szyńskiezo (Sala Filbarmonji, 80 b. m, 
8 wiec?.), przedstawia Się neder jnteresu- 
Jąco i zawiera utwory Szopena, ;Moriusz- 
ki, Wieniawakicgo i in. kompozytorów 
polskich oraz Jubiizis. 

W wykonania programu biorą udział; 
chór maski Tow. lin. Moniuszki, orkiestra 
symfoniczna, p. M Mokrzycka, prof. St. 
Frydberg.orsz chór m!eszany pod batutą 
P. Maszyńskiego. 


Z życia organizacji A P R 


D>ialnicz Wodna. 


Zebranie Dzielnicy Wodnej odbo- 
dzie się dn 2% hm. e g: 7 wiecz. wtilu- 
bie N. P. R. (Plotykowska 91). Sprawy 
wajne. 

ie oki 
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Na skutek starań Magistratu m. 
Zęicrza od 1 maja rb. na linji Łódź— 
Łgierz Kolejek Dojazdowych uruche- 
imione będą pociągi pocne. Z Łodzi od- 
chudzić będą o godz. 10.80 i o godz. 
12 w nocy, ze Zgierza o godz. 11.95 w 
nocy. 

Ponieważ te extra-pociągi będą 
miały na celu umożliwienie mieszkań- 
com korzystania z kulturalnych rozry- 
wek w Łodzi i ponieważ będą bardzo 
kosztowne ze względów eksplontacyj- 


nych, taryfa w tych pociągach będzie | 
zdwojona, czyli każdy pasażer kurzy- 
stający z exwa-pociągu będzie musiał 
wykupywać podwójne bilety. Bilety 
miesięczne dla extra-pociugów będą 
nieważne. 


Także od 1 maja rh. Dyrękcia Ko- | 


lejek Dojazdowych wydawać będzie bi- 

lety miesięczne wszystkim mieszkań- 

com bez wyjątku, zarówno dla miesz- 

kańców zamieszkałych na krańcowych 

punktach, jak i dla mieszkających mię- 

dzy tymi punktami. K 
CRAE aiia " 


Walka z rekrutami. 


Onegdaj o godz. 8 m. 15 na stacjię 
Łódź-Kaliska przybył transport z rekru- 
tami jadący z Łukowa do Poznania w 
liczbic 590 osób. Gdy tylko pociąg przy- 
był na stację, rukruci rozeszli się poca- 
łej stacji i poczęli zaczepiać pasażerów, 
oczekujących na pociąg osobowy do Skal- 
mierzyc: rekruci zrzucali pasażeram nu- 
krycie głów. 
no policję konną. i żandarmerię, 
też przybyla na miejsce zajścia. 

Gdy rekruci pomimo kitzskrotnych 
wezwań nie rozeszli się, 
użytiem broni, co też dopiero poskutko- 
walo, 


która 


O powyższem powiudomio- | 


zagrożono im | 


Transport odszedł dopiero o godz.9 | 


i pół wiecz. 


Miejscowość letuiskowa Milsnówek 
pod Warszawą była pozawczoraj około 
godz. 10 wiecz. tereneni krwawego zaj 
ścia, wynikiem którego było zastrzele- 
nie dwóch policjantów z komendy poli- 
cji pow. błońskiego. Według zobranych 
na miejscu informacji, szczegóły wypad. 
ku eą następujące: 

BO-letnia Czesława Suchtówna, mie- 
szkanka Zdelbunowa, przybyła poza- 
wczoraj o g. 8 i pół wiecz. z Warszawy 
do Milanówka | udała się do willi „Po- 
tęga*, gdzie mieszkalijej ciotka Golę- 
dzipowska j szwagier. Tam, dowiedzia- 
wazy się, że wspomniani wyprowadzili 
Sin w tygodniu przedświąteczny i po- 
dobno zamieszkali.w budynku gimna- 
zjalnym w Milanówku, Suchłówna uda- 
ła się pa poszukiwania, lecz ze względu 
va wyjątkowo ciemną noc, były cno 
bardzo trudne. 

W pobliżu stacji Suchtówna spot- 
zała dwóch posterunkowych: 27-letniego 
Władysława Szymańskiego i 41 letniego 
Jana Laskowskiego, których poprosiła o 
wsxazanie drogi do gimnazjum. Poli- 
cjanci, wybierając się w tymże kierunku 
w obchód nocny, zgodzili się dopomóc 
Suchtównie w odszukuniu miejsca za- 
mieszkania.jej krewnych. 

.. Wobec tego wszyscy udali się dro- 
gą przy plancio kolejowym w stronę 
Grodziska. Po przejściu okolo 500 kre- 
ków policjanci zauważyli w oddali sy!- 
wetki idących naprzeciwko nich dwóch 
mężczyzn. Na zapytanie policjantów 
„kto idzie?*, nieznajomi odpowiedzieli 
„Swój, swój“. Na powtórne zapytanie 
„00 Znaczy swój?*, mężczyźni ci, mija- 
jąc policjantów odpowiedzieli: „rabutni- 
cy z Grodziska“, I ta odpowiedź nie za- 
dowoliła policjantów, przeto zawrócili 
za nieznajomymi i zażądali okazania 
dowodów oaobistych. Wtedy 


rzekomi:. rekotnicy wyjęli 
rewolwery i w mgnieniu 
oka dali da poliojantów kil- 
ka strzałów. 
Ugodzony kulą w lawy bok 


Szymański upadł i zmarł 
na miejsou. 


W odleglosci 8 kroków upadł La- 
skowski, któremu jedna kula przeBzyła 
mundur, druga zać ugodriła w prawe 
płuco. 

Oniemiała wprost ze strachu świa. 
dek togo unjrcia Suehtówna, pej:ędniła 


Zastrzelenie dwóch policjantów. 


| 


„Rozwój warzzaweki 
i jego plakaty. 


W swoim czasie ukazał się na sła- 
pach ogłoszeniowych i murach domów 
warszawskich plakat Towarzystwa „Roz- 
wój” z różnemi napisami i wizerunkiem 
olbrzymich rozmiarów wyobrażającym 
żołnierza polskiego, wypądzającego ze 
śpich!erza paroduwego szozury 6 iwa- 
rzach żydowskich. : 

Plakat ten wywołał różne protesty 
ze strony ludności tydowskiej, finter- 
wencje ze strony policji i komisarza 
Rządu, a ostatecznie rozporządzenie na- 
kazujące zerwanie plakatów gi pociąg- 
nięcie do odpowiedzialości sądowej re- 
daktorki tygodnika „Rozwój* p. Jadwigi 
Buyno-Arctowej. 

Akt oskarżenia, który był przed- 
miotem rozprawy karuej w Sądzie Okrę- 
gowym, zarzucał p. Arctowej wystawie- 
nie wizerunku, podburzającego do nië- 
nawiści mmiądzy poszczególnymi grupa- 
mi ludności. (art. 124 p. 0’, 

Zeznania w charakterze świadków 
złożyli: prof. A. Sygietyński, naczelny 
cenzor przy komisarjacie Rządu, oraż 
pos. Tadeusz Dyimowski, dyr. Towarzy- 
stwa „Rozwój“. 

Opierając się pa materjale przewo- 
du sądowego i zeznaniach świadków, 
obrońca oskarżonej adw. Kijeński zwró- 
cił uwagę, że całe oskarżenie powstało 
z powodu madwrażliwości plemiennej, 
że niesłusznie czul się żydzi obrażeni 
owym wizerunkiem, bo cały plakat by- 
najmniej niema na celu szerzenia aniy- 
semityzmu, a jeno obronę przed zale- 
weni żydowskim. 

Po krótkiej naradzie sąd ogłosił 
wyrok uniewinniający red. Buyno-Arc= 
tową. 

A] 


w stroną stacji, gdzie mieści sią urząd 
gminny, skąd piczwłocznie zawiadomio - 
no telefonicznie komendą polióji w Gro 
dzisku. W niespeina pół gedziny potem 
przybyli: komendant policji, p. Switala, 
zastępca jego, p. Kaczmarski i kierow- 
nik ekspozytury śledczej p. Sikorski. 
Ponieważ zdawało się, ż8 


Laskowski zył jeszcze, 


wezwano natychmiast d-ra Górskiego i 
aptekarza z medykamentami, lecz- mimo 
usilnych zabiegów nie zdołano go przy- 
wrócić do życia. Obaj zabici służyli od 
trzech lat w policji. Laakowski z Gro- 
dziska pozostawił żoną i -ro dzieci 


(najmłodsze 8 lat), Szymański zaś z 4y- 
rardowa pozostawił żonę i 2 dzieci (naj- 


młodsze ma pół roku). Policjanci. mimo 
że mieli broń, iL rewolwer, S. karabin) 
nie zdążyli zrobić z niej użytku, gdyż 
niespodziewanie zostali zasypeni kulami. 
(sądząc ze znalegionyon gilz, bandyci 
dali 6 strzałów). 

W godziną po wypadku zarządzo- 
no obławę w Milanówku i w. okolicy. 
Trwała ona całą noc — do - południa. 
Zatrzymano kilka osób, lecz większość, 
po sprawdzeniu tożsamości, zwolniono. 
Na miejsce wypadku przybyli rownież 
sędzia śledczy z Grodziska, p. Bursche 
i naczelnik urzędu śledczego komendy 
okręgu warszawskiego, p. Mitkiewicz. 
Z polecenia ostatniego dokonano drugiej 
obławy, która trwała całą noo ubiegłą. 
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Komunikat. 


Tow. Śplow. „LIRA“ w Łodzi urządza 
dzi w lokalu przy ul. Aleja Kościuszki 21 
Zabawę Tansczną 


dla swych esłonków I wprowadzonych gości, na 
którą niniejszym W. P, zaprasza 
ZARZĄD. 
Początek zabawy o godz. 8 wiacg. 
Bufet na miejscu. 


Komunikat. 


W niedzielę dn. 30 kwietnia r. b. 
Tow. Muz.-Spiew. im. Ign. Padereyrskie- 
go w Łodał, urządza 


„Koncert Popularny" 


w lokalu Tow. Spiew. im. Moniiwaki, 
ul. Ogrodowa 34, na który zaprasza 


ŁARZĄD. 
Początek o godz. 6 p. P. 


„PRAC AS — 29 krrietnia 192%. 
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Il serja p. t. 
Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p 
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Sienkiewicza Ne 40. 
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RQGOGYGGO 


Przepiękna luksusowo-bogata wystawa. — 


PGEERiCH 


3 


wyówiotłane hędsie najnowssa arcydateło filmowe słynnej wytwór< 
ni amerykańskie) „Goldwym Pictures" w New-Yorku, E udstałom 


Hino 
-y i pn £ HV 


I LOYUN | 


u! ez 34 
SGO QOG 


Boln pro otowiu OGHOWILOMAG 
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sz 


AM 7 WPiA IT 


|p-lddligemeragoww © >7-  / ” ll WRO || (WTEDY EN 


| ETA kółka amatorskiego przy ay: 
| szenu Im. J. Słowackiego 
będzie odegrany dramat w dwóch aktach 


czw 


Obrączki ślubne 


y wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto. 
Zegary, zegarki, pierse'onki, kolczyki— 
najtaniej kupić można: 
Przezińska (3, JAN PLACEK, 


Vrzyjmuje sią wszelkie reparacje w zs1ures sagar- 
mistrzowstwa I jubiierswiwa wchodzące. 


"wz 


"3 
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w teatrze robotniozym ul. Główna 8 31 w niedzielę, 
dnia 30 kwietnia b. r. o godz. 6 I pół wiecz. p. t. 


„Za wolność ludu“ 


zza! = | 1 nad program 
— . LJ PATA 
| | „Jedan z nas musi się ożenić 
OZiOSGEL1ie, PE... kkm 
2'r:qd Spółdzielczego Stovarzyszenia Praco- | || Piety motna nabywać w lokalu Stowarzyszenia, Roklotś 
ników Kolejowych Stacji Łódź-Kaliska | ZARZĄD 
] je niniejszym do wiadomości członków tejże ad "£ l i 
Spódzielni, iż w dniu 14 maja r. b. o godz. 15-ej a 
w pierwszym, a o godz. i6-ej OŚ EA terminie | [7 wia EEE EGIAN NEIE ERD 
Mod schn „JEDN ISE "a 
S ye JE Ayl Ni p A ow aE W sobotę dn. 28 kwietnia r. b. o g. 1p. p. 


zostaje otwurty przy Szosie Zgierskiej 


PARK JULJAN 


Na miejscu w parku znajduje się bufet zaopatrzony 
w piwo I różne zakąski, w klosku wody gazowe 
i delikatesy, na stawie łódki i t. p. 
Park jost otwarty w niedziele i święta od gods, 8-ej 
rano, w tygodniu od godz 1-ej po poł, w środy każe 
dago tygodnia peni dzie zamkalęty, z wyjątkiem 


U alne Roczne Zebranie 


e bez wzglądu na ilość obecnych, z porząd- 
kiem dziennym następującym: 

lı Zapajenie Zebrania I Wybór Prezydjum, 2) Odozy- 

RAY protokułu z Ostatniego Zebrania, 3) Odczytanie spra» 
| wozdsnia rachu go za r. 1921, 4) Spraw ozdanie Komisji 
Rewizyjnej i Rady Nadzorczej, 5) Podział zysków, 6) Za. 

twi rdzenie preliminarza na rok 1922, 7) Podniesienie u- 
ziałuw do sumy Mk. 5.000, 8) Sprawozdanie kol. Godziń- 
ticyo o zamknięciu kuchni kolejowej, 9) Wolne wnioski. 
UWAGA: O ile w dniu oznaczonym porządek dsion- 


iv 
t 
4 
i? 
ny nie zostanie całkowicie wyczerpany, to dRIaSY jego ciąg. 
WREG się w niedziela następną t. j. dnia 21 maja r. b. 


nkow 


rody dnia 3-go maja. 


Do parku Juljanów kursuje po linji Zgierskiej spo- 
cjalnie regal 


o gudz. 15- -8), 
ZARZĄD. 
Lód., w kwietniu 1022 r. 


Dozotca pódwórzowy.: 
który już pracował na podobnym stanowisku 


Dr. L. PRYBULSKI 


Specjalista 


Chorób skórnych, włosów, we- 
neryczpych, imoczopłaiowych 
Jdozónie światłem 
(lampa kwaroowa) 


f Le karz-dentysta - 


Feliks SEIDENGART 
Zawadzka 19, 


przyjm. 10—1 i 3—7 od 9—2 t 6—8 od 4—5 dla Pań 
prócz niedziel i świąt. ZAWADZKA 4 1. 


EMEZDZNNAKECCZAM CE | TEBOŁI 
Fha darga Waławódzki N.P.R. w Łodal. łoczoBo w drukarni „Praca* trzejard 8, 


może się zgłosić u 


paca Th. BUHLE, Łódź, Hipoteca lo 10. 


Niebywała komedjo-farsa w D-ciu aktach. W roli 
głównej 


Wspaniały dramat egzotyczny w 6 aktach wykonaniu artystów amerykańskich | 
stów, olbrzymie tłumy walczących o awo prawa vynów rasy żółtej s białą, ewolsty koloryt dzielnicy ohi ńskiej w San Francisko, 
wreszcie przebogata wystawa dopełniają całości tegó niezwykłego obranu. 
UWAGA. Ze wzgłędu na artystyczną wartość obrazu, wejście dla młodzieży dozwolone. 
W nisdzielę 2a8 o gods.'2 po poł. speejalne przedstawienie tegoż programu dla młodzlaży po znacznie zniżonych cenach. 


SZATANA” 


„SZATAN ZWYDCIĘŻONY::, 


. M. CHWATA. 


Ceny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Od wtorku dn. 25 do niedzieli dn. 80 kwietnia włącznie. 
po raz pierwszy 


„„.„IRYUME RASY” 


ohlńskiuh. Świetna 


ananann. PEER m = z IE PER 

Aa A E NA ukadania E | 

= Dzi Dia sirzymónia artystyczna] calości Uemonstrowana tędq 2 serje eibcześnii! Dzia 
= deny uleównnyh Je MOZŻUCHINA, N. LiSIENKO o. Orlowej, Panowa, Chudalejewa iinn. 
= „ w 10 aktowym potężnym dramacie, osnutym na tle walki namiętności ludzkich 


5 p.p., ostatni seans o 9.16 wicoz. 


gra arty- 


a 


s SORECCO AGORA ERS SCERENN E | 


Tylko 4 dnii do Środy 3 mali wiz, wiącznie, 
Niepbywałego smiechu i humorul 


„Mecenas w spódnicy“ 
LEDA NOWA. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 


na ekranie, po RESTA 
aktorów chińskich = = 


Sala gruntownie odnowlons, 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 


nych, moczopłoiowych. 
Prsyjm. 10—1, 5—8, panio 4—5 
Południowa 23. 


Choroby skórne | weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowaka ta 


od 9—1 1 od 6—A wiecz. 
Panio od 6—6 po pol. 


A, A, A. Kupuję, 


meble, dywany, futra, garderobę, 
błeliznę, maszyny do szycia, pła- 
cę najwyższe ceny. Łażoik, Be- 
ncdykta 23, m. 18, parter. 


Gdzie 


27? _ Kiedy 


AS KARO 
? 6 Serji. 
Chrześcijańska $4 


Towarowa pod firm „JARMARK 
ŁÓDZKI* właśc.: Bronisław Jago. 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonu nbranla, palita męstie, 
damskie, dziecinne. Towary wel- 
niame, szewloty, karigarny, na 
ubrania i spodnie, bontony, su- 
kaa, korty | gabardiny, wełny 
damskie, batysty, etaminy, wo- 
ale, biejlznę damską 1 męską, 
shustui, pończochy, płótna, tykl 
pościelowe, cajgł 1 oksfordy w 
dobrych gatunkach I kolorach i td. 
Łódź, ul. Piotrkowska 3% 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na l-am piętrze, który niema nio 
wspólnego ze sklepom ma parterre. 


Gdzie Kiedy 
? As Karo ? | 
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WZA 


Dr. GHYLEWSKI 


Główna BI; róg ul. Kilińskiego 


Choroby kobiet i akuszecja 
Przyjmuje od 9—10 I 5—7. 


esielsii Franolszek zagubił 


J wojskowy dokument sanisaf* 
ny, Oraz dokument propagando" 
wy. wydane z li-go Baonn sank 
1071-$ 


*»tarneęgo w Modlinie 


Gdzie ??? Kiedy 


? As Karo ? 


n OOE A > POD 
Kozłowski Stanislaw «sgnbił pe” 
za pd niemiecki, wydany W 


Łodzi. __ 1072: 
7 s brylanty, złotp 
NUDUJĘ różną biżuterję I 


stare zęby, Konstan vnows:A i 
(Milich) prawa TMT Si 378 
pietro. 7—1% 
f Feliks zagubił A e 
sobisty, wydany w Warszł” 
wie, książeczkę reklamową "I, 
dsna z P. K. K.$ p. 10733 
M ichalak Aniela zagubiła past 


port niemiecki, wydany „A 


å 


Łod ai. 
Potrzebna dz dice - 


od lat 16 do praloi< 
CZyna zaraz ul. Zielona 3% 
Gdzie 


222 Kiedy 
AS KARO 
? 6 Serji. 


m E 
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Sprzedam urządze 
1 sklepowe, SłowiafigkA 
NIE u Borkowskiego. 10553 
terace, 
Sprzedam sę ate ! 
łóżka, Krncsa 4, m. 18. doc 
zewc Władysław zaj Zabił ki af 
tę bezterminowego urlop” 
wydaną w: P, K, U, w ste < 
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